
Wrocławski Impel będzie
ochraniał firmy w Londynie
Impel, największa w kraju grupa
ochroniarska i usługowa, rusza
na podbój Londynu. Utworzo-
na w Anglii spółka zależna Impel
UK Ltd. zacznie działalność
w tym kwartale od zleceń
na ochronę niewielkich firm, bo
chce najpierw zdobyć zaufanie
klientów.

- Nie mieliśmy najmniej-
szych problemów z rekrutacją
pracowników - mówi Grzegorz
Dzik, prezes Impela, grupy usłu-
gowej, której przychody w kraju
przekroczą w tym roku miliard
złotych. Na razie kadra Impel
UK to wyłącznie Polacy z do-
świadczeniem menedżerskim
na Wyspach. Pracownicy
ochrony - także rodacy - chęt-
nie przenoszą się z konkuren-
cyjnych, brytyjskich spółek
do polskiej firmy, bo Impel bę-
dzie płacił lepiej. - Zachowuje-
my racjonalne proporcje, ale też
wykorzystujemy sytuację. Pol-
scy specjaliści od ochrony mie-
nia nie zarabiają w Londynie
najlepiej - mówi prezes Dzik.

Obsługę administracyjną i fi-
nansową londyńskiej spółki Im-
pel zleci brytyjskim księgowym.

Wojciech Rembikowski, wice-
prezes ds. finansowych Impela,
mówi, że procedury zdobywa-
nia pozwoleń, certyfikatów
związanych ze specyficzną
branżą ochrony mienia są w An-
glii zdecydowanie mniej skom-
plikowane niż w Polsce. - Prze-
pisy sprzyjają przede wszyst-
kim przedsiębiorcom - podkre-
śla Grzegorz Dzik.

Impel UK chce na początek
zająć niszę związaną z obsługą
mniejszych firm, których nie
opłaca się pilnować wielkim
brytyjskim korporacjom ochro-
niarskim. Biznes już w tym roku
ma zacząć przynosić dochody
wrocławskiemu potentatowi.

W całej grupie Impel zeszło-
roczne przychody były rekordo-
we: sięgnęły 890 min zł. Zysk
- ponad 6 min zł, był jednakniż-
szy od uzyskanego w 2006 r. (16
min zł), bo skokowo w całej bran-
ży usługowej rosły koszty pracy.
- Większość kontraktów udało
się renegocjować, kilku klientów,
którzy nie zdecydowali się
na podniesienie wycen, stracimy
- przyznaje prezes Impela. Gru-
pa zatrudnia 16 tyś. pracowni-
ków. —Zbigniew Lentowicz


